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APEL ZIEMI WOŁYŃSKIEJ.

W z w iązku  z zakusam i  sow ieck im i  na n a s z e  z ie m ie  w sch o dn ie  o t r z y ­
m aliśm y,  do o p u b l ik o w a n ia  n a s t ę p u j ą c y  a p e l  Ziemi W o ły ń s k ie j .

" Z c h w i l ą  gdy nad  Z iemią  Wołyńską z a w i s ł o  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  o d e r ­
w a n i a . j e j  od P o l s k i ,  my -  Wołyriiacy zwracamy s i ę  do N ajwyższych  C z y n n i - '  
ków P o l i t y c z n y c h  w K r a j u  i  Z a g r a n i c ą  z n a j g o r ę t s z y m  wezwaniem o d o ł o ż e ­
n i e  w s z e l k i c h  s i ł  i  w y k o r z y s t a n i e  w s z e l k i c h  ś ro d k ó w ,b y  l o s  z i e m i  n a s z e j  
zawarowaó z g o d n ie  z n a jg łęb szy m ,  poczuc iem  s p r a w i e d l i w o ś c i  i  m o r a l n o ś c i  
ogólno -  l u d z k i e j .

. Stoimy, d z i ś  na  j e j  s t r a ż y  i  s z c z ę d z i ć  n i e  bodziemy n i  s i ł , n i  ż y c i a .  
Oddajemy s i ę  c a ł k o w i c i e  do d y s p o z y c j i  Raądu i  Wodza N a c z e l n e g o , p r o s z ą c  
o dysponowanie  w s z y s tk i m ,c o  p o s iad am y .  Jedynym c e l e m , k t ó r y  ł ą c z y  d z i ś  
s z e r o k i e  masy m ieszkańców t e j  z i e m i , j e s t  u r a t o w a n i e  j e j  l o s u  i  powrót  w 
s k ł a d  z iem R z e c z y p o s p o l i t e j .

W c i ą g u  wiekowej p r z y n a l e ż n o ś c i  swej do P o l s k i  b y ł  Wołyń s t r a ż ą  
p r z e d n i ą  p r z e d  b a rb a rzy ń s tw em  Wschodu. Tu P o l s k a  dokonywała n a j p i ę k n i e j ­
sz y c h  ak tów  n i e s i e n i a  na  Wschód z ac h o d n io  -  ' e u r o p e j s k i  k u l t u r y  i  c v w i l i — 
z a c j i .  ^Tu r o d z i ł y  s i ę  nowe pomysły w s p ó ł ż y c i a  i  w s p ó ł p r a c y ,. wy dźwigano 
godność  j e d n o s t k i , tw orzono  h a rm o n i jn e  w s p ó łż y c i e  różn y ch  e lem entów  e t ­
n i c z n y c h .  W t y c h  warunkach  Wołyń i  i n n e  z ie m ie  kresowe d a ły  P o l s c e  s z e ­
r e g  n a j w i ę k s z y c h  twórców w d z i e d z i n i e  k u l t u r y , n a j g ł ę b s z y c h  r e f o r m a t o r ó w ,  
n a j g e n i a l n i e j s z y c h  wodzów. Ziemie t e  wykaza ły  zawsze s z c z e g ó l n ą  o b f i t o ś ć  
j e d n o s t e k  n i e p r z e c i ę t n y c h - , ż y w o  odczu w a jących  w ięź  narodową i  swą wolę 
na. w sch o dn ich  r u b i e ż a c h  R z e c z y p o s p o l i t e j .  Wkład k u l t u r y  P o l s k i  p r z e t r w a ł  
n a ^ z ie m i  n a s z e j  o k re s  b l i s k o  1 5 0 ' l a t  n i e w o l i , ś w ia d c z ą c  d o b i t n i e  w każdym 
d z i a l e  ż y c i a , i ż  t o  co w i e l k i e  i  t r w a ł e , z  P o l s k i  s i ę  t u  p o c z ę ło  I  p r z e z '  
P o l s k ę  b y ło  t w o r z o n e .  Ten sam o k r e s  n i e w o l i  r o s y j s k i e j  n i e  z a z n a c z y ł  
s i ę  na z ie m i  n a s z e j  żadnym trwałym  d z ie łe m  w j a k i e j k o l w i e k  d z i e d z i n i e  
ż y c i a .  '

c i ą g u  20 l a t  swej w s p ó łc z e s n e j  p r z y n a l e ż n o ś c i  do R z e c z y p o s p o l i t e j  
P o l s k i e j  w c a ł .o ś c i  z a l e c z y ł  Wołyń okropne  r a n y  po p r z e c h o d z ą c e j  t u  w o j n i e  
św ia to w e j  l a t  1914-18  i  krwawym zam ęc ie  a n a r c h i i  l a t  1 9 1 8 - 1 9 , o r a z  -  o s t a t ­
n i e j  w o j n y , k t ó r ą  t o c z y ć  m u s i a ł a  P o l s k a  w l a t a c h  1 9 1 9 -2 0 .  Po z a t a r c i u  
"tych ś la d ó w  w k ro czy ł  Wołyń w o k re s  s t a ł e g o  i  o s z e r o k i e j  s k a l i  r o z w o ju .

^ K u l t u r a l n a  i  c y w i l i z a c y j n a  p r a c a  P o l s k i  na t y c h  t e r e n a c h , w  o p a r c i u
0 n a j ś w i a t l e j s z e  e le m e n ty  in n y c h  n a ro d o w o śc i  z a m i e s z k u j ą c y c h  W o ł y ń , p r z e r ­
wana. z o s t a ł a  d o p i e r o  z c h w i l ą  wybuehu d r u g i e j  wojny ś w i a t o w e j . I  znów do 
o g ó ln e j  w a l k i  z z a g r a ż a j ą c ą  całemu ś w i a t u ' t y r a n i ą  d o r z u c i ł  Wołyń swą 
c z ą s t k ę .  Synowie t e j ‘ z ie m i  bez  r ó ż n i c y  n a ro d o w o śc i  w a l c z y l i  w s z e r e g a c h  
a r m i i ^ p o l s k i e j . Ziemia n a s z a  po z a j ę c i u  p r z e z  Niemców województw zachod­
n i c h  i  ś rodkow ych  s t a ł a  s i ę  wespół  z innymi województwami kresowymi j e d y ­
nym o p a rc iem  d l a  s i ł  pańs tw ow ych ,go tow ych  prow/adzić walkę d a l e j  *’

D o p i e r o ^ n a g łe  i  n iczym  n iew y t łu w iacża lne  w k ro c z e n ie  wbrew obowiązu­
jącemu p a k to w i  o n i e a g r e s j i  a r m i i  s o w i e c k i e j  i  o k u p a c ja  wojskowa t e j  z i e — 
mi p o ł o ż y ł y  k r e s  tem u.

Okres przymusowego w ł ą c z e n i a  W ołynia  do Z . S . S . R .  na p o d s t a w i e  f i k -  
j ° y Onego p l e b i s c y t u  -  z a z n a c z y ł  s i ę  n i e p r z e r w a ln y m  pasmem t e r r o r u , w y l u d ­

n i a j ą c e g o  Wołyń d e p o r t a c j a m i  i  e g z e k u c j a m i , o ra z  n i s z c z ą c e g o  k u l t u r a l n i e
1 g o s p o d a r c z o .  *
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Ten właśnie okres terroru był jedną z przyczyn,iż niewyrobione po­
litycznie elementy społeczeństwa ukraińskiego wpadły w ostateczność współ­
działania z Niemcami. W szkodliwym tak dla swego,jak i innych narodów 
europejskich,kroku widziały reakcję przeciwko rzeczywistości sowieckiej*

Społeczeństwo polskie Wołynia oparło się całkowicie wszelkim zaku­
som niemieckim,stwierdzając w czynie,że Wołyń jest nieodrodną i^nieod- 
jemną częścią składową Rzeczypospolitej Polskiej. W postawie tej nie 
miał ogół naszego społeczeństwa chwili wahania mimo,że Niemcy niejedno­
krotnie usiłowali stworzyć pozory mniej okrutnego postępowania z Polakami 
niż na innych terenach Polski. Szczytowym momentem tej perfidnej gry nie­
mieckiej było ofiarowywanie nam pseudo-obrony przeciwko kierowanym ich 
rękami zbrodniczym elementom ukraińskim. W tragicznych dla Wołynia dniach 
rzezi odrzuciliśmy wszelkie propozycje współdziałania z Niemcami - zgod­
nie z interesem całego Narodu.

W okresie krwawej okupacji niemieckiej zmontowany tu został i uru­
chomiony aparat społeczno-administracyjny i wojskowy,a walka Polski Pod­
ziemnej jest tu prowadzona zgodnie z ogólną postawą Narodu i dyrektywami 
Najwyższych Czynników w Kraju i Zagranicą.

Wobec powyższego społeczeństwo Wołynia stwierdza:
W obliczu dokonanych tu przed wojną i w okresie kataklizmu wojen­

nego osiągnięć,oraz w obliczu poniesionych tu masowych krwawych.ofiar 
mamy prawo domagać się,by głos nasz był wzięty ęod uwagę tam,gdzie się 
rozstrzyga o zapowiedzianym lepszym życiu narodów.

Mamy prawo żądać dla siebie i następnych pokoleń takiego bytu do 
którego dążenie przypieczętowało i krwią i pracą,tym najlepszym plebis­
cytem nie fikcji,lecz postawy i czynów.

Oswiad c zamy,iż:
Za jedynego prawnego przedstawiciela Polski uważamy Rząd Polski 

w Londynie i jego Władze Kraj owe,których rozkazom podporządkowujemy się 
bez zastrzeżeń.
Ludność Wołynia nie uznaje żadnych pseudo-prawnych aktów wcielenia Woły­
nia do Z.S.S.R. i faktów dokonanych i wyklucza ewentualne zakusy plebis­
cytowe, jako pozbawione podstaw zarówno prawnych,jak historycznych,kultu­
ralnych i gospodarczych.
Wobec narodu naszego i narodów świata stwierdzamy,że w  walkę o prawo^ 
przynależności do Rzeczypospolitej Polskiej włożymy wszystkie siły,nie 
cofając się przed żadną ofiarą i przeszkodą.
Polski nie stać na wyrzeczenie się Wilna,Krzemieńca i Lwowa,bez przekreś­
lenia istotnej swej niepodległości,bez groźby spodlenia się i upadku mo­
ralnego!Uważamy za najwyższe uwłaozenie godności narodowej wszelką inną postawę, 
niż nieprzejednaną w tej sprawie. Walka dziś idzie nie o ilość kilometrów 
kwadratowych terenu,walka idzie o ducha Narodu i o byt Polski.

Do Najwyższych Czynników w Kraju i Zagranicą,do ogółu współbraci 
w Polsce i poza jej granicami zwracamy się z gorącym apelem:
Brońcie Wołynia i Ziem Kresowych,nie szczędząc sił swoich i naszych.
Nie dajcie zaprzepaścić tego,co wieki tu tworzyły. Nie dajcie,by histo­
ria nazwała pokolenie nasze grabarzami Sprawy Polskiej. Zmobilizujcie 
wszystkie siły naszego Narodu,poruszcie opinię świata,dajcie Ziemi 'Wo­
łyńskiej żyć i pracować.
Wołyń - 1944 r."



Ludność polska trwa na Wołyniu.

Wskutek zbliżającego się frontu sowieck iego,wśród ludności wołyńs­
kiej wytworzył się stan olbrzymiego podniecnia. Trudna bardzo do ustale­
nia część ludności polskiej wyemigrowała na inne tereny,ale najbardziej 
uświadomiona i uczestnicząca w walce ludność pozostała na miejscu. Posta­
wa pozostającej ludności jest bardzo dobra i gotowa ra wszystko.

EWAKUACJI PRZYMUSOWEJ DOTAL NIE STOSOWANO.
Dotąd Niemcy nie zastosowali nigdzie ostrzejszych sposobów przy­

musowej ewakuacji poza Równem,skąd przymusowo wywieziono około 1000 
mężczyzn. W Łucku do dnia 1.II"żadnych zarządzeń ewakuacyjnych w stosun­
ku do ludności nie było. W Kowlu zarządzono 16.1 ewakuację dobrowolną, 
ale już 23,1 przystąpiono do ponownej rejestracji ludności do pracy.Do 
dnia 3*11 zarejestrowało się około 9000 osób. Dnia. 2 i 3 .II Niemcy na 
gwałt ewakuowali się z Kowla,a w stosunku do ludności nie wydali żai=. 
nych zarządzeń.

W dniu 4.11 jadąc z Kowla,zauważono jeden jedyny pociąg jaki szedł 
w kierunku Kowla, załadowany Litwinami. Są obawy,że Litwini zostali '•kie­
rowani w celu przeprowadzenia jakiejś pacyfikacji w Kowlu', zwłaszcza ,że 
jechać mogli tylko do Kowla,bo dalej już pociągi nie.szły. W razie przy­
musowej ewakuacji w Kowlu ludność miała uciekać do pobliskich baz i' tam. 
stawiać choćby zbrojny opór.

Do 3.II z Włodzimierza również żadnych wiadomości o' zarządzeniach 
ewakuacyjnych nie było. Wszyscy domagają się wyraźnych zarządzeń,co i 
jak mają robić i wszyscy akcentują swoją pełną gotowość walki o Wołyń 
kosztem choćby największych ofiar.

Inteligencja ukraińska na ogół uchodzi razem z Niemcami. Morjy i 
gwałty wobec ludności polskiej ze strony Ukraińców na razie ustały.
Wiele rodzin ukraińskich zwraca się do baz polskich z prośbą o przyjęcie 
ich pod opiekę.

i

ZACHOWANIE SIE NIEMCÓW.

Niemcy wywożą wszystko. Nawet szyny na torach zrywają i ładują 
do pociągów. Z opuszczonych przez ludność mieszkań - zabierają graty. 
Wywieźli wszystkich Volksdeutschow. Stosunek do Polaków bardzo różny. 
Najlepiej to zobaczyć na przykładzie. W ostatnich dniach wysłali Niem­
cy swój oddział do jednej z baz polskich. Oddział ten spalił ponad 40 
gospodarstw. Między oddziałem niemieckim a oddziałem Samoobrony wywią­
zała się walka. Rezultat w zabitych 7 Niemców - 5 naszych. Dwóch Niem­
ców wzięto do niewoli. Za parę dni zwrócili się Niemcy z pismem,zaadre­
sowanym: "An den polnische Bandenfiihrer". z prośbą o zwolnienie jeńców. 
Polacy Niemców zwolnili.

Po kilku dniach generał niemiecki zwrócił się za pośrednictwem 
Polaka,będącego prawdopodobnie na usługach niemieckich,z propozycją 
rozmówienia się z Polakami,deklarując całkowitą neutralność w stosunku 
do Polaków wzamian za dostarczanie kontyngentów i żądając tylko,żeby 
Polacy określili swój teren. Zdając sobie sprawę z tego,że chodzi prawdo­
podobnie o zorientowanie się,jakimi siłami Polacy rozporządzają i o usta­
lenie w zależności od tego sposobu postępowania wobec Polaków,baza. pols­
ka odmówiła kontaktu z generałem niemieckim.

Wśród żołnierzy niemieckich obserwuje się znaczne moralne załama­
nie.



WĘGRZY PODKREŚLAJĄ SWĄ PRZYJAZN DLA
POLAKOW,

Z Węgrami w Zdołbunowie i Kowlu były prowadzone niejdnokrotnie 
rozmowy,proez czynniki polskie. Na ogół,jeśli siebie nie narażają, 
chcą nam dopomóc. Od Węgrów kupują Polacy trochę broni. W Kowlu aresz­
towano 5 Polaków z bronią. Dzięki interwencji Węgrów cała piątka zosta­
ła zwolniona, Węgrzy w rozmowach mówią często,że Polska to siostra, 
informator nasz jechał pociągiem razem z oddziałem węgierskim.Byli dla 
niego bardzo serdeczni. Pytali o Polskę i wojsko polskie. Mówili,że dols­
ka będzie wolna.

ODMARS Z DO LASU POLICJI POLSKIEJ.
W nocy z 20 na 21 stycznia oddział »Zorza",stanowiący_do _dnia 

wymarszu skoszarowaną jednostkę policji porządkowej w Mac,ie j owie ,odma- 
szerował według z góry ułożonego planu .z miejsca postoju w kierunku 
bazy 303, Oddział liczący blisko 400 ludzi odmaszerował w całości ,żabi.e- 
rając broń oraz wszelki inwentarz żywy i martwy,

Oddział "Zorza” po dotarciu bez przeszkód do bazy,został przeka­
zany wraz z inwentarzem oddziałowi polskich sił zbrojnych,operującemu 
na tym terenie.Oddział utworzony został w lipcu 1943 r. po znanych masowych mor­
dach,popłenianych na ludności przez ukraińskie bandy. Niemcy,wykorzystu­
jąc ówczesny duchowy stan polskiej ludności wiejskiej,pozbawionej rodzi- 
nyśrodków bytu,warsztatów pracy,oraz słusznie oburzonej na postępowanie 
Ukraińców,rozpoczęli rekrutację młodzieży polskiej do t.zw.policji po­
rządkowej , która miałaby według zapewnień niemieckich,staó na straży 
bezpieczeństwa pokrzywdzonych Polaków.Odruch samoobrony młodzieży pols­
kiej ,której Ukraińcy wymordowali przeważnie całkowicie bliższych i dal­
szych członków/ rodziny,doprowadził ją w rezultacie,w skutek wspólnej 
pracy uświadamiającej w oddziale,do szeregów Polski Wałczącej.

Symbol przys-złej Polski Demokratycznej .

ADAM CIOŁKOSZ W IMIENIU P.P.S. 0 RZĄDZIE PREMIERA MIKOŁAJCZYKA.
Jeden z przywódców/ socjalistów/ polskich,Adam Ciołkosz,przemawia­

jąc na Radzie Narodowej,w następujący sposób określił rolę i znaczenie 
obecnego Rządu Polskiego,w Londynie:

Skład Rządu obecnego jest pewnym symbolem. Premier jest chłopem 
i .rzywódcą Stronnictwa Ludowego,wicepremier jest robotnikiem i przy­
wódcą Polskiej Partii Spcjalistycznej i napróżno- zastrzegają się niektó­
rzy,złą moim zdaniem, Rządowi wyświadczając przysługę,że żadne zmiany 
w charakterze Rządu nie zaszły. Już dwie zmiany bez względu na okolicz­
ności,jakie je spowodowały - mają swoją wymowę. Rząd"ten nie jest rządem 
lubelskim z listopada 1918 r.,nie jest nawet rządem obrony Warszawy 
z 1920 r. Ja będę ostatnim,któryby go nazwał chłopsko-robotniczym. Rząd^ 
chłopsko - robotniczy może powstać tylko w kraju,tylko w _warunkach okreś­
lonej rzeczywistości politycznej i społecznej i mam nadzieję,że taki 
rząd obojętnie czy przyjmie tę' nazwę, czy nie - w sw/ej formie,Rząd Bzpli- 
tej Polskiej ,a w treści sw/ej rząd robotniczo - chłopski zaistnieje w Pols­
ce wtedy,kiedy kraj zrzuci jarzmo obecnego okupanta.

Choć rząd obecny nie jest rządem robotniczo - chłopskim, tym nie 
mniej te przesunięcia,które w jego gładzie nastąpiły i te osoby, które 
stoją na jego czele,są symbolem,a nawet czymś więcej aniżeli symbolem.



albowiem wskazip. drogę,na którą czy chcemy,czy nie chcemy,Polska musiała 
wejść i którą będzie musiała kroczyć. I byłoby nieszczęściem dla Rzeczy­
pospolitej ,gdyby ten rozwój musiał się zatrzymać,lub odwrócić. Rozwój ten 
bowiem prowadzi w kierunku,który najłatwiej.-,umożliwi nam bezbolesne i 
szybkie przejście do prawdziwie demokratycznych form gbe podarowania- w 
wyzwolonej Polsce,gospodarowania tak w sbneia politycznym,jak i gospo­
darczym.

Ubiegły rok w gospodarce G,G.

.Władze niemieckie są zadowolone z wyników gospodarki wiejskiej G.G. 
w ub.r.,zadowolone są również z siebie,ze swoich metod pracy i ze swojej 
bezwzględności w postępowaniu. Rolnictwo polskie dało okupantowi.całą 
swoją produkcję nie z dobrej woli,ale z przymusu i pod groźbą okrutnych 
represyj. Ocena polska wynikuw gospodarowania, w r.1943 różni sic od oce­
ny niemieckiej .

Polacy widzą skutki wojny pod postacią postępującej ekstensyfika- 
cj.i, braku środków prędukcj i , obniżki plonów, zmniąj szonego stanu pogłowia 
i 'słabej wydajności. Gospodarka ma z każdym rokiem coraz bardziej cha­
rakter rabunkowy, Niemcy natomiast cieszą się ze swej akcji kontyngento­
we j ,ściągania dla siebie produktów rolnych.Ponieważ .grabież ta odbywa*, 
się coraz spraw/niej i z większym skutkiem ,więc okupant jest zadowolory 
ze swego systemu gospodarczego w/ G, G. , twierdząc j ednocześnie ,że produk­
cja rolnicza wzrasta, w istocie dalekie to jest od prawdy.'W porównaniu 
z okresem przedwojennym ogólnie biorąc,produkcja rolnicza jest w G.G. 
znacznie niższa obecnie. ' -

w r-1943 zbiory zbóż,pomimo pewnej poprawy nie osiągnęły wyników- 
przedwojennych^ zbiory siana były b.słabe,a mieszanki i międzyplony nie 
dały zadowalających wyników. Rośliny pastewne dały zbiory skromne. Uro­
dzaj ziemniaków zawiódł całkowicie oczekiwania,zbiory buraków cukrowych 
średnie. Plony roślin strączkowych i oleistych wypadły poniżej wielolet­
nich. Produkcja zwierzęca znajduje sięw upadku. Hodowla świń została przez 
Niemców zniszczona,również hodowla bydła. U r.1943 zauważa się pewną po­
prawę w hodowli świń. Drób ucierpiał silnie od zarazy,która zniszczała 
wiele cennego materiału zarodowego.

W tych warunkach ni.e może być mowy o kwitnącym stanie produkcji 
rolniczej w G.G. ,jak to twierdzą Niemcy w. swych enuncjacjach propagan­
dowych.

/Erąegląd Rolni’czy./

Podlasie w-obliczu zbliżającegosię frontu.

WYMARSZ PARTYZANTÓW SOWIECKICH ZA 'BUG.

Według wiadomości z Włodawy,kilka tyg«dni temu wszyscy Rosjanie 
z oddziałów leśnych,grupujących się na tych terenach wymaszerowali za 
Pug. Wycofanie to poprzedziły zrzuty broni i skoczków. Z kolei miała ta. 
miejsce wielka koncentracja oddziałów w lasach okolic Parczewa i osta- 
teczneqpuszczenie terenu przez bolszewików. Za Bug ■ wycofała‘się duża 
ilość oddziałów z innych powiatów oraz dołączyły .liczne- oddziały rosyjs­
kie,pozostające w służbie niemieckiej. Według obliczeń skoncentrowano 
w lasach włodawskich około 2 tys‘l.udzi , ż których większość ^maszerowa­
ła za Bug. Został natomiast jeden większy oddział,złożony wyłącznie 
z jeńców sowieckich, . .



SIEDLCE.

Przejazd znacznych ilości wojska. Według wiadomości z 12 lutego
przez Siedlce 1“ Łuków przejeżdżają niespotykane ilości wojska ze wschodu
na wschód. Znaczna ilość wojska znajduje s^ę w Siedlcach i 'Łukowie. Kan­
nych do Siedlec już się nie przywozi.

Wszystko jest powodem do aresztowania. 29•II.wieczorem ostrzelała 
żandarmeria idące 9 minut po godzinie policyjnej małżeństwo^. zatrzymaw­
szy uciekaj ących,aresztowała i osadziła w więzieniu oiedleckim. 2/ .
5 przebranych na cywilów żandarmów aresztowało w Stoku Ruskim służącego, 
gospodarza J.uliana Jastrzębskiego. Powód dotychczas nieznany.

Łapanki do robót, W Huszlewie, Hruszniewie i dalszych gminach • .
wschodnich części pow.siedleckiego od tygodnia trwają ostre łapanki do 
robót.. W łapankach uczestniczą urzędnicy Arbeitsamtu z _ Siedlecki Łosic. 
Łapanki są masowe,np. z gm,Sarnaki wzięto 200 osob. jeżeli ktos mimo na­
kazu,zbiegł - wyjeżdżą ekspedycja karna,która pali zagrodę i zabiera 
dobytek.

Zastrzelenie partyzanta. W nocy z 12/13.DII. 30-oscbowy oddział 
partyzancki zatrzymał się we wsi Bolesty,gm.Olszanka_i zanocował. Zawia­
domiono żandarmerię>która zabiła jednego partyzanta^i 1 raniła oraz spa 
liła dom. Partyzanci zostawili wóz z-amunicją /tabliczka wozu z pow. 
łukowskiego/. Ranna obława żandarmerii nie dała żadnego wyniku.

Nielegalna prasa niemiecka. W okolicach Stoku Ruskiego przajwiła 
się tajna prasa podziemna niemiecka, a mianowicie "Frontkgmpter" i 
"Durchbruch".

Ucieczka agronoma. Agronom Andrysiak /pomorzanin/ z Przesmyk,po 
zabraniu znacznej ilości pieniędzy za zwalnianie od kontyngentu,zbiegł 
w nieznanym kierunku.

BIAŁA PODLASKA.

Lotnisko bojowe w Białej. Lotnisko w -̂ iałej zamienione zostało 
na lotnisko"bojowe. Stacjonuje tu przeciętnie ponad 100 bombowców róż­
nego typu,liczne myśliwce,oraz zawsze można dojrzeć kilka transportow­
ców 6-cio motorowych. Ilość wojsk stacjonujących znacznie tu wzrosła.

■Newa fala-aresztowań. Około połowy stycznia aresztowano w Białej 
18 mężczyzn. W Wisznicach aresztowano kierowniczkę poczty.

' Dnia 29.X. ub.r.aresztow: no w jednej z kawiarń kilkunastu ludzi, 
na ulicy 2 osoby,a poza tym 6 dalszych osob,którym zarzuca się zgolenie 
włosów "pannie"' Łukasiuk za stałe obcowanie z gestapowcami. Aresztowano 
również Leona Horaczyńskiega za nieobecnego brata Bolesława i szewca - 
Drozda.

Efrzekicja publiczna 10 Polaków. 13.X. rozstrzelano publicznie na 
rynku 10 Polaków /m. in. Jasińskiego , Jankowskiego, Gregorczyka i dwu#-.Ki­
ry lików/ ,

Wysadzenie pociągu. W nocy z 20/21.XI. wysadzony został pod Białą 
Podlaską pociąg transportowy,

ŁUKÓW.
Rozstrzeliwania nie ustają. 22.1. wywieszono afisze o rozstrzela­

niu 36 osób.'Rozstrzeliwani pochodzili z okolic Białej Podlaskiej, Radży 
nia i Łukowa. Kilka osób z rozstrzelanych oskarżonych było o rzekome wył
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oowanie broni, jeszcze latem,z wagonu st .Łuków.
Wysiedlanie Polaków w Łukowie. 24.1 zaczęto wysiedlać Polaków 

z domów' nadstacyjnych w nukowie i ź głównej ulicy, nomy rezerwuje się 
dla Niemców, ?/ tech chwili maszeruje za oknami ze śpiewem oddział nio- 
miecki,śpieszy na stację,nastrój wybitnie wojenny.

okraincy strzelana. 22.1 na szosde Radzyń - Łuków zastrzelili 
Ukraińcy 19-letniego młodzieńca. Przy zabitym znaleziono granaty,2 ■ 
pistolety,dokumenty i fotografie,z któyćh Gestapo rozpoznało już' i 
badało b,sekretarkę Schuratu,Manerównę spod Radzynia.

Palą dzieci żywcom, odrąbują ludziom głowy i ręce.

STRASZLIWY TERROR W'WOJEW.ŁÓDZKIM.
Z Radomska donosuą,że w ciągu kilku ubiegłych miesięcy grasowaiy 

po terenie powiatu ekspedycje karne,złożone z najróżnorodniejszego nie­
mieckiego elementu przestępczego i będących na służbie ni endeckiej * Ukraiń­
ców, Łotyszów,Litwinów itp.mętów. Rzekomym powodem tych wystąpień miało 
być zwalczanie t.zw. "bandytyzmu",w gruńcie rzeczy były to zwykłe napa­
dy uzbrojonych^ zbirów,mające za zadanie sienie terroru i .paniki wśród 
ludności polskiej,a połączone z niszczeniem dobytku,rabunkiem i mordo­
waniem Bogu ducha winnej ludności.

Przez cały ten okres groziło mieszkańcom powiatu niebezpieczeństwo 
zewsząd: strzelano do_przechodniów bez jakiegokolwiek uprzedniego legi­
tymowania, często zabijano ludzi w bestialski sposób drewnianymi drągami, 
mordowano zupełnie bez powodu całe rodziny /Orzechów,gm.Kobiele/ .Zamor­
dowanych zakopywano na miejscu,a ziemię ruwnano zawsze dla niepoznania.
7ginęło w ten sposób od 5-10 osób^w każdej gminie. Szczególnie znęcano 
się za rzekomą pomoc "leśnym ludziom",którzy w lecl@ dali się Niemcom 
dobrze we znaki.

Aby wywołać większą grozę w 2 miejscowościach /Strzelce i Gidle/ 
na oczach specjalnie spędzony chlaumów rozstrzelano po 200 osób,przy­
wiezionych z Częstochowy.

Represje przybrały szczególnie na sile po 26 grudnia. Wtedy to 
zjechała do Radomska żandarmeria z całego dystryktu,która przy współ­
udziale wojsk artyleryjskich i pancernych usiłowała zadać Polakom 
cios ostateczny. W rezultacie spalono kilkadziesiąt wiosek podleśnych 
i przygnanicznych, zabrano lub zamordowano ok.lQQQ osób,zniszczono bar­
dzo dużo inwentarza żywego i martwego. Zezwierzęcenie zbirów niemiec 
kich doszło wtedy do zenitu. Nie oszczędzano nawet małych dzieci ,ale 
na oczach matek wrzucano ,i e płonących chat, a niedołeżnycbstarców zabi , 
jano,albo żywych pozostawiano w płomieniach na spalenie. VJ drugiej poło­
wie stycznia nasilenie terroru nieco zmalało. Jedynie w sarnim Radomsku 
22,1 rozstrzelano 6 młodych ludzi.za rzekomy udział w napadach.

Dnia lb.I oddział specjalny wraz z żandarmami dokonywał tu dziel­
nicami rewizji w poszukiwaniu mężczyzn,nawet robotnikom zatrudnionym 
w fabrykach sprawdzano dokumenty. W czynnościach tych brał również' u- 
dział miejscowy Arbeitsamt. Następnie ekspedycja karna grasowała w oko- 
j-icach Żytna i Maluszyna. Dnia 29*1* Gestapowysadziło w Radomsku wszyst­
kich ludzi z 2-ch pociągów południowych. Sprawdzano dokumenty i przepro 
wadzano rewizję, prawdopodobnie w poszukiwaniu broni. Zatrzymano 4 oso­
by, z czego2 kobiety wypuszczono po 2-ch dniach,a losy mężczyzn'są niez- nahe.
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KRWAWA PACYFIKACJA POD OPOCZNEM-'

Również z Opoczna nadchodzą wiadomości o krwawej pacyfikacji, 
jaką przeżyła tamtejsza ludność. Oddział specjalny pod kierownictwem 
Gestapo z Radomia w sile około 15 0 ludzi .zjechała 12.1. do wsi Sińcice , 
gm.Machory i aresztował 6 osób,które wywiózł do wsi sąsiedniej Skórkowi- 
ce i 5 z nich rozstrzelał,.

W międzyczasie zarąbano siekierą 3-ch mężczyzn,przywiezionych 
z Żarnowa. Jeden z nich,któremu najpierw poobcinano dłonie,a następnie 
odrąbano głowę,miał być podobno Żydem, Następnego dnia znów w tej samej 
wsi aresztowano 4 osoby,które zamordowano w ^Borkowicach.

Dnia 14.1 ekspedycja przejechała przez gm.Niewierszyn do Starej 
Wsi,gm.Skotniki,gdzie rozstrzelano z Dąbrówki 1 osobę i ze Starej Wsi 
9_osób. 0 zmierzchu ekspedycja wyjechała do Skotnik. W drodze pod Skot­
nikami we wsi Ojżen pierwsze dwa auta zostały zaatakowane przez oddziai: 
leśny. Auta te zostały rozbite i spalone,około 20 Niemców wraz z dowó&- 
twem^ zostało zabitych lub rannych. Dalsze auta wycofały się,ostrzeliwa­
ły wieś Ojżen z karabinów maszynowych,działek i wyrzutnie granatów,skut­
kiem czego jedno zabudowanie spłonęło. 15.1. ściągnięto posiłki i zro­
biono obławę w gm.Skotniki i w pobliskich lasach, w rezultacie areszto­
wano kilkanaście osób,

16.I.dokonano takiej samej obławy w Ręcznie,pow. Piotrków i we wsi 
Szarpsko >pow.koneckiego,aresztowano.w Szarpsku 8 osób,w Ręcznie 3 osoby. 
Aresztowanych przywieziono na miejsce potyczki do wsi Ojżen i wraz z in­
nymi, razem w liczbie 16 osób,rozstrzelano. W dn.18.1.przywieziono z wię­
zienia -w Tomaszowie Mazowieckim 24 osoby do wsi Dąbrowa,gm. Niewierszyn, 
pow.Opoczno,które tutaj zostały rozstrzelane.

Poza tym została zamordowana druga grupa więźniów z Tomaszowa w 
liczbie 20 osób oraz 2 grupy kobiet po 8 osób każda,w miejscu bliżej nie­
znanym. Osoby zamordowane pochodzą z gm. Niewierszyn i gm.Radonia,pow/. 
Opoczno oraz z Regnów koło Koluszek.

NIE ZŁAMANI.

Mimo wszystko,nie udało się Niemcom wywołać paniki wśród ludności, 
która z tej strasznej próby wyszła zwycięsko.. Wzmogła się tylko czujność, 
okrzepła wola i pragnienie zemsty.

NIEMCOM NATOMIAST RZEDNĄ MINY,
Natomiast u Yolksdeutschów nastroje stają się coraz gorsze. Naresz­

cie ̂ przejrżeli prawie wszyscy ha oczy i nie łudzą się więcej. Panikę 
wsrod nich potęguje zbliżanie się nawały bolszewickiej i dające się w związ­
ku z tym zauważyć przygotowania wojenne, tak n.p.już teraz wojsko zajęło 
prawie wszystkie szkoły podobno na szpitale - /mówi się również o mającym 
nastąpić masowym napływie rezerw itd./. Nic więc dziwnego,że nawet tacy 
" twardzi Reichsdeutsche" radomszczańscy,jak Strupowski'. i Szczepanek z 
urzędu gospodarczego, Łukaszczyk z urzędu mieszkaniowego, Muskała i Rzep­
ka z urzędu szkolneg o,lub Spałek z urzędu handlowego zielenieją ze stra­
chu,spozierają z obawą w stronę Vaterlandu i po cichu szykują manatkięsą- 
dząc,że uda im się jakoś ocalić własną skórę. Jest jednak nadzieja,że 
jeszcze tutaj spotka ich za dokonane zbrodnie zasłużona kara.
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ŁOWICZ.

S y t u a c j a  w z - i ą z k u  ze z b l i ż a j ą c y m  s i ę  f r o n t e m .  W z w iązk u  ze z b l i ­
ż a j  ą cym H sT ę iT ar rE en rc la y e H iT ę ^  w o jsk  n i e m i e c k i c h ,
k t ' r e  z a j ę ł y  p raw ie  w s z y s t k i e  w ię k sze  s z k o ł y .  N a u c z y c i e l s t w o , o f i a r n e  j a k  
zwykle >c h c ą c  chód c z ę śc io w o  zapewnić  d z ie c io m  n a u k ę ' , o r g a n i z u j e  l e k c j e  
w c h a t a c h  c h ł o p s k i c h , rozkw ate row ane  s ą  po t e r e n i e  g rupy  jeńców  r o s y j s k i c h ,  
k t ó r z y  podobno mają  być u ż y c i  do w a lk i  p r z e c i w  b o lszew iko m .  J e ń c y  c i , c h o ­
c i a ż  na oko w y g lą d a ją  n i e z a c h ę c a j ą c o , p rzy  b l i ż s z y m  p o z n a n iu  o k a z u j ą  spo­
ro  z a l e t ,  l u d n o ś ć  m ie j s c o w a  o d n o s i  s i ę  do n i c h  dość  p r z y c h y l n i e , c o  d a j e  
s i ę  zaobserwować choćby w ta k im  f a k c i e : Niemcowi n i e  p p rz e d a  s i ę n a  wsi  n i c ,  
j eń c o w i  -  w s z y s tk o ,  o i l e  j e s t .

^lnów nowe a r e s z t o w a n i a .  Po masowych a r e s z t o w a n i a c h  g r u d n i o w y c h , k t ó ­
ra  o f i a r ą  p a d ło  około"3ÓC osób>z czego  ju ż  ok o ło  ICO z o s t a ł o  r o z s t r z e l a -  
n y c h jd o  połowy s t y c z n i a  b y ł  względny s p o k ó j ,  j e d n a k  ju ż  d n i a  1 5 . 1 .  b a ś t ą -  
p i ł y  d a l s z e  a r e s z t o w a n i a  w gm.Bąków / w s i e :  N ie d źw ia d y ,  Klewków, M a r ia B k a , 
l i r z e c z . e / , g d z i e  zab rano  21 o s ó b , d n i a  1 6 . 1 , -  w gm.Nieborów -  15 osób ;  d n i a  
2 1 , 1 .  na  s t a c j i  Łowicz z 2 pociągów osobowych -  200 o s ó b , z  czego połowę 
wywieziono n a t y c h m i a s t  do obozu w T r e b l i n c e ;  d n .  2-3.1. 'w ł o w i c z u  11 o s ó b .  
T,ri e l U  u d a ło  s i ę  na s z c z ę ś c i e  z b i e c ,  M ieszkańcy  p o w i a tu  l i c z ą  s i ę  z d a l ­
szymi r e p r e s j a m i .  P r z y c z y n ą  a r e s z t o w a ń  j e s t  znane  w szys tk im  d ą ż e n ie  Niem­
ców do w y n i s z c z e n i ą  P o l a k ° w , a l e  b e zp o ś re d n ich -p o w o d ó w  . n a le ż y  dopa tryw ać  
ś i .  w n i e z a c h w a i n i u  t a k i e j  o s t r o ż n o ś c i , j a k i e j  p r a c a  k o n s p i r a c y j n a  wymaga, 
s z c z e g ó l n i e  w g a d u l s t w i e  p r z y  osławionym " b i m b r z e " ,  w r o z w i e l m o ż n l e n i u  s i ę  
kon 'f i d en to v / ,k t ó r z y  z n a j d u j ą  s i ę  n i e m a l  w k a ż d e j  gm ien ie  , czasem. -  w p l o t ­
k a ch  i  anonimowych d o n o s a c h .

K o n ty n g e n t  lu d z k i . . r , a  r o b o t y ,  I ) n . 2 9 . I . n ą  w s z y s t k i e  gmipv p o w ia tu  
z r s t a ł  wyznaczony k o n t y n g e n t  l u d z k i  na r o b o t y  do N iem iec .  W t e r m i n i e  do 
d n i a  1 0 . I I I . k a ż d a  gmina musi  oddać na t e n  c e l  1% swych m ieszkańców .  Obo­
w ią ze k  w y z n a c z e n ia  t y c h  n i e s z c z ę ś l i w c ó w  n a ło ż o n o  na s p e c j a l n e  k o m is je  gmin­
n e g o  k t ó r y c h  m ają  w e j ść  m . i n . n a u c z y c i e l e  i  k s i ę ż a .  Już  d z i ś  r o z p u s z c z a j ą  
Niemcy w c e l u  n a s t r a s z e n i a yl u d n o ś c i  ro ż n e  p o g ł o s k i  o " s t r a s z n y c h  k a r a c h " , ,  
j a k i  sp a d n ą  na gminy o p o r n e ^ k t ó r e  wyznaczonego k o n t y n g e n t u  n i e  oddadzą ;  
j e d n a k  w i e ś ,k t ó r a  d o ś w ia d c z y ła  na s o b i e  masowych mordów, krwawy ch p a c y f i k a -  
c y j  i  i n n y c h  z b r o d n i , n i  czym n i e  da s ię^  z a s t r a s z y ć  i d z i e c i  Swoich na' n ę ­
dz-, , p o n ie w ie r k ę  lu b  ś m i e r ć  w o b r o n ie  n i e m i e c k ie g o  p l u g a s t w a  n i e  odda.. Po 
n a u c z y c i e l s t w i e . , k t ó r e  n i e j e d n o k r o t n i e  dawało i  d a j e  p r z y k ł a d  p o ś w i ę c e n i a  i  
po k s i ę ż a c h  w ieś  spo d z iew a  s i ę , ż e  n i e  z a w i o d ą . p o k ła d a n y c h  n a d z i e i  4  b r a c i  
sw o ich  wyrokiem, na zgubę n i e  wydadzą . '  Gdyby z n a l e ź l i  S ię  g o r l i w i  s ł u ż a l c y  -  
s z c z e g ó l n i e  wśród u r z ę d n ik ó w  gminnych i  A r b e i . t s a m t u , k t ó r z y  c z y n n i e '  pomo­
g l i b y  okupan tow i  w p r z e p r o w a d z e n iu  b r a n k i , będ ą  m u s i e l i  z r ą k  P o l s k i " P o d -  
z iemnej  p o n i e ś ć  z a s ł u ż o n ą  k a rę  aż do. p o z b a w ie n ia  ż y c i a  w ł ą c z n i e .

BRZEZINY.
% " ' * v  i ’; - .

W ysadzenie  w p o w i e t r z e  p o c i ą g u .  W nocy z 22 ha 23 s t y c z n i a  za s t a ­
c j ą  k o le jo w ą  Rogow n i e z n a n i  sprawcy w y s a d z i l i  w p o w i e t r z e  p o c i ą g  towarowy,  
z k t ó r e g o s k ł a d u  16 wagonów u l e g ł o  komple tnemu z n i s z c z e n i u . -  Obsługę o s t r z e ­
l a n o  ogniem k i l k u  k a ra b in ó w  maszynowych.  P rz e rw a  w 'ruchu t r w a ł a  24 g o d z i n y .  
U s z k o d z en ie  t o r u  m u s i a ł o  być z n a c z n e , bowiem p r z y  j e g o  n a p ra w ie  p r a c o w a ła  ' 
w ię k sza  i l o ś ć  m ieszkańców o k o l i c z n y c h  w io s e k .

Bańką z a a ta k o w a ł  żandarmów. W d n . 2 7 . I . a r e s z t o w a n o  znowu w gm.Łaznów, 
Ł a z i s k o  i  Będków 35 o s ó b .  W tym sam yndniu  j a k b y  na p r z e k ó r  w s z y s tk ie m u ,  
n i e z n a n a  b l i ż e j  g r u p a  d o k o n a ł a  n ą j ś c l a  na m l e c z a r n i ę  "w giń.Będków. Od k i l k u  
d n i  t : z n . w końcu  s t y c z n i a  u r z ę d u j e  w gm.Łaznów A r b e i t s a m t  z Tomaszowa,c« 
wywołuj e pew ien  n i e p o k ó j  wśród o k o l i c z n y c h  m i e s z k a ń c ó w . - W tym samym c z a s i e
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w o k o l i c a c h  Będkowa ż a n d a r m e r i a  p r z y t r z y m a ł a  3~ch m ieszkańców o k o l i c z -
M  L n t m p ń t  Z n j ch w r a c a ł . z p r ó ż n ą  b a ź k ą  od m l e k a ,k t ó r e  o d n i ó s ł
d rn in '  J f f i  z ap d a rm i_ do  p i e r w s z e g o  ze sch w y tany ch  o d d a l i  s t r z a ł y ,
d r u g i  banką  z a a ta k o w a ł  i c h  i  w r e z u l t a c i e  u da ło  mu s i ę  z b i e c .  T rze c i  e ro  
ż a n d a r m e r i a  z a b i ł a .  Widzimy w i ę c , ż e  aimnr krew i  opanowanie  nawet  w o s ­
t a t n i e j  c h w i l i  pomaga. n i e j e d n o k r o t n i e  u ra tow ać  ż y c i e .

'  * ‘ '  ,  . . .  I. •

PI0TRKQW

- . Mlmo t e r r o r u  o p ó r  trwa.. W p o ło w ie  s t y c z n i a  w S u le jo w ie  zamordowa­
ł a  z a n a d r m e r i a  / osób za  p o ta jem ny  obój i  h a n d e l  mięsem. l f c . I .  o d d z i a ł  
s p e c j a m y ^ w r a z  z ż a n d a r m e r i ą  o b s t a w i ł a  w s ie ;  R ę c z n o , Ignaców Poduchowny 
i  h ę k i  k r ó l e w s k i e ,  Opędzono tam w s z y s t k i c h  m ę ż c z y z n ,z  k t ó r y c h  3 osoby 
r o z s t r z e l a n o .  J e d n o c z e ś n i e  o d b y ła  s i ę  obława w o b r ę b i e  Hasów. Dr 24 I  
w Gorzkowicach n i e r o z p o z n a n a  g ru pa  z a b r a ł a  ze s p ó ł d z i e l n i -  r o l n i c z o - h a n ­
dlowej  oz:,4 0 , 0 0 0  zł. ,.,  j e d n o c z e ś n i e ,  o b i t o  p ra c o w n ic ę  s p ó ł d z i e l n i  ,n i e j a k ą  

e r l i k o w ą  za u t rzym yw anie  in tym nych  s to sunków  z Niemcami,p o d c z a s  gdy ’ 
mąż j ej  m a j o r  wojsk  p o l s k i c h  j e s t  w o f l a g u .  W końcu  g r u d n i a  w Gorzko­
w icach  o b i t o  k o n t r o l e r a  od odstawy m lek a  za m a l t r e t o w a n i e  l u d n o ś c i  p o l s ­
k i e j .  W g r u d n i u  K re is h a u p tm a n  p i o t r k o w s k i  n a ł o ż y ł  na 9 d n i  k o n t r y b u c j ę  
w w ysokośc i  400 ,00 0  z ł .  za  pomaganie  bandom,dywersantom i  powstańcom.

gminie  P szczyn  s k o r z y s t a l i  z t e g o  d y w e r s a ń c i * bowiem 1 8 . 1 .  z a b r a l i  22 
t y s . z ł .  z ło ż o n e  p r z e z  m ieszkańców j a k o  k o n t r y b u c j ę .

SKIERNIEWICE.

. r - kowani a na  p o c i ą g a c h .  21 s ty c z n ia .  Gestapo s k i e r n i e w i c k i e
dokonało  . w i e l k i c h  ■ares.żtowań w p o c i ą g a c h .  Ogółem z a b r a n e  190 o só b ,  męż­
czyzn  i  k o b i e t ,  ozęść  z a r e s z t o w a n y c h  o d e s ł a n o  do w i ę z i e n i a  w Łowiczu,  
c z ę sc  w p r o s t  do obozu w T r e b l i n c e .  W tym samym c z a s i e  dokonano podobnych 
a r e s z t o w a ń  na  s t a c j a c h  k o le jo w y ch :  Łowicz -  a r e s z t o w a n o  oko ło  200 osób 
r io t rk o w . ,  Tomaszów Mazowiecki  i  i n n e .  W P i o t r k o w i e  poddano r e w i z j i  
nawet Niemców w d a le k o b ie żn y m  p c e i ą g u  p o ś p i e s z n y m .

, SIERADZ.

Ni s z c z e n i e  p r z e m y s łu  p o l s k i e g o . N i s z c z e n i e  p rz e m y s łu  p o l s k i e g o  
d o c h o d z i ^ t u  do n i e b y w a ły c h  rozm iarow .D osć  w spom nieó ,że  w t a k i e j  np .  
Z duńsk ie j  Woli z i s t n i e j ą c y c h  p r z e d  wojną  25 t k a l n i  m ec h an icz n y c h  zdą­
ż y l i  ju ż  N iem cy^z l ikw idow ać  1 9 , a o ko ło  2 ,0 0 0  k r o s i e n  z a b r a l i  na z łom.
Tak samo z i s t n i e j ą c y c h  dawniej  4 - c h  młyn°w u r z ą d z e n i a  j e d n e g o  zab rano  
rów nież  na  z łom.

K i e l e c k i e  n i e  u s t a j e  w p ra c y  i  w a l c e .

ROZSTRZELANIE 6D ZAKŁADNIKÓW w KIELCACH.

/ d n , 1 , l u t e g o  ro z p la k a to w a n o  w m i e ś c i e  a f i s z e , o b w i e s z c z a j ą c e  o 
r o z s t r z e l a n i u  60 z a k ła d n ik ó w .  E g z e k u c ja  o d b y ła  si§ częśc iow o  w K i e l c a c h ,  
częśc iow o  w r e j o n i e  s t , k o l e j o w e j  Sobków,pow. J ę d r z e j ó w , g d z i e  w końcu 
s t y c z n i a  n i e z n a n i  sprawcy  u s i ł o w a l i  dokonać zamachu na p o c i ą g .  Zamach 
s i ę  n i e  u d a ł ,m i n y  bowiem i  g r a n a t y  wybuchły po p r z e j ś c i u  po c i ą g u , u s z k a ­
d z a j ą c  t y l k o  to ry . ,  ^ ’
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LUDOWCY KIERUJ Ą. ŻYCIEM PUBLICZNYM NA WSI.

gromadach S*t" p$siada komórki w 2 1 0
dz ; ała w 4 0 er Ladach W r f ™ ™  * Ludo?a organizacja kobieca
wsi można powiedziedże fest^onarnwnna 1 raiastach wielkie- za to o
t t i S ap o ° S £ ^ ^

teki Sinne?wy cfąfu a3 eh or«nizuóą także bibljo-
ogolną strnę 0k0ł H 3 tys. Słotach sprowadzono 1 ^ w i o n o  książek na
c i c l e l f g o r z e L L ^ s k ^ n r a ^ p i l y ^ g C ^  ^  • ’•**-

rzędmkow gminnych i notorycznych piiaków.^ ielkie,za wyjątkiem u-

cania  z a s ł u ^ i t p ^ a k r e l i a d ą ^ i ż  I r L z ^ y k t ^ ™ " ! ™ 18 ,mieszltaii > W p ł a -  
b y , stwarza f i e m iżU w ole i  r t b ó “  k o m u n i s t y o z h r Y a  w*a ? ° i o f e}a d° 
n ieupraw ian ia  sabo tażu .  Za n ie  z a s ? o s ™ S f e  L L a  3 SłUzbT zada L ' S ' B- 
k tó re jk o lw ie k  ze s t r o n ,b e d z ip  karana pv,> + ̂n powyższych wskazówek
w ł a ś c i c i e l e  w ie d z ą c e  t o l i l  to i Z o l c r  j ą .S łu ż b a  i
Chwili obecnej w 30 ma j ą tk a c h ; s k u t e k  osiąga l i  ̂ z  J r l f  b-
b ó d i f ł a f  c i o i e l i ^ Z° d ° b — «  aad  a »b9 ? ? i e k ę V S ą  l lT n i l lT n l l  2 $

M -  ii l ^ -rLlnl b X Z i:joLrtSlla0Lee ^ : L Sy1i^ ^ ’>kt6rych ob° « ^ -
czynne przez całą zim ę . AiCja byłyi^rz&rs.
prowadzona bez przerwy ustala si wnr '1 naucay clelstwa, nauka musi tyć
fil i eeografii? “ L ,,£ ? « t a ? ; « i;leofi2 J a l n ? 3 nauM Wito-

sss -
Topienie bandytyzmu^oddawani e rzeczy skradzinvch hs? Tlr7n.n . j

°2y biednemu czy bogatemu.no zwrócono hn+v W o  + Zlnycń bez względu na to
odebrano bandytom, więksi prżestępcy są l i k w i f o w l ń ^ ^ ^ ^ f S ? ^ ^

iudnośS?ẑ ^ etr Ś !^  ŹSTśT& F™*i0 •t**™*!’***
53-

Rozbrajanie posterunków niemi i policii m n a + n m i  + •l°w jest w toku. ^ J granatowej,tępienie szpic-

lek,żeLd f “ lowcJw°lwSllnoUli"CÓby 'W p a ~panny-,której dłuższy cza- bvł narap'Lnn™ -  • do Poslubienia
dzaju sprawy or^nizacjf si n e Y S ^ S ^ a .rZUCił ‘ W te^° r0~Początkowo zwracało się s p o ł c z e ń s t w o y stkimi sprawami,z którymi organizacji. faporczenstwo do Niemców,obecnie zwraca sie do

mąki i !,r o d l l i ? a Umg d l y 1l u a l f l i l l ^ S b kh da W * * * *  na  « W  »  p o s t a c i  
A kc ja  t a  b y ł a  p rzep ro w ad zo n a  P ™ ?  o k u p a n ta .



_ ^ ^ _ a r z  żywy "it p. Stosunek społeczeństwa wiejskiego do organizacji ludo- 
wf^^tardzo dobry.szlachta uważało ludowców za bandy komunistyczne.Zwrot 
nastąpił wtenczas, kiedy oddz.L.S.P. ,goszcząc w ̂ dworach zachowywały się tak, 
że nikt im nic nie miał do zarzucenia.

CZĘSTOCHOWA,
Klęska agentów sowieckich. Społeczeństwo polsk'e ze spokojem i bez 

entuzjazmu przyjmuje sukcesy rosyjskie na froncie. Choć ofenzywa sowiecka 
posunęła się w nasze granice, to ani propaganda niemi ecka, usiłuj ąCa wywołać 
zywo.zy odruch w narodzie >ani hymny pochwalne komunistów na cześć armii czer­
wonej,idącej nas"wyzwolić" spod jarzma germańskiego- pozostają bez skutku. 
Obywatel swoją ’spokojną i milczącą postawą daje wyraz stosunku zarowno do 
Niemców jak i bolszewików.Ostatnie waidomości o stosunkach polsko-sow.pod­
ważyły mocno pozycje tutejszego PPH-u,gdyż byli wśród nich tacy,którzy wie­
rzyli,że PPR to organizacja.walczącą o wolność i niepodległość Polski.Nie­
przejednane stanowisko Rosji wobec naszych granic i kompromisowe nastawi e-y 
nie PPR-u>otworzyły oczy wyznawcom PPR-u,że ci chcą nas oddać w jarzmo Rosji 
Zachwiani w swej wierze wyznawcy wypowiadają sies"Dla nas jest jedna droga 
stać karnie w szeregach organizacyj,które stanowią oparcie dla Rządu Pols­
ki ego , demokratycznegj , współdziałającego z Anglią i USA."

Nastroje wśrćd Niemców. Zbliżający się front.-za czym ni e pokoi ć mipj,s 
cowych Niemców..0dzywaj-ą się gł-ony t',;,Niech prźyjńzie sam- diabeł :z’piąkłąyi ̂  
nieohi rządzi', byLebyr tylko' bolszewicy-nie przyszli" V. ójód ,ó óó

atryieijl ■’ , r  r .< ■ ■ y  ■  ̂ / ■■ y  ■ '  v

o Plakaty aunapiśya prze'0iw.ttó etiiebkie R -Ż2- stycznia * w ’ go'dz . rannych, ukązą- 
;>y się po mieście plakaty > rysowane czerwoną kredką.przedstawiające,szkiełe- 
;ty iridfzkie w hełmach ńńemfeckich i ! dilera z wyciągnięta zakrwawioną ręką., 
obok. napis- w języku niemieckimi - "Hitlerze , to : +woje dzieło". Zół- niepze.' nie­
mieccy ;patrzyli z zaciekawieniem,pecżem spiesznie odchodzili,oglądając■sią 
Z wij&ocznym przestrachem.Na murach domów,zamieszkałych przez Niemców,wid­
ni ałynamal o wane białą farbą litery "M" ’której znaczenie znali tylko Niemcy. 
Rozwścieczeni żandarmi zatrzymali przyzwoiciej ubranych Polaków,każąc im 
czyścić ściany.w dniu tym na ulicach zatrzymywano i legitymowano oraz rewi­
dowano przechodniów,

RADOM,
rzybycie uciekinierów z Kowla. W ub,tyg.nadszedł do Radomia pierwszy trans­

port uciekinierów z Kowla>liczący ok«400 osób.Ulokowano ich w barakach na 
Grodzkiej.Opiekuje się nimi RGO,które otrzymało nakaz przygotowania miejsc 
dla dalszych,6.tys.oe.Budynki szkolne opróżniono dla celów wosjkowych.Ra­
dom obstawiony jest artylerią p-lotm..
Niemcy rabują w biały dzień na ulicy. W yhadomiu miała miejsce samowolna, 
przez szajkę Niemców dokonana akcja ściągania ludziom butów na ulicy.
Radom przeżywa new© aresztowania. Od 24.1.rozpoczęły się na terenie miasta 
aresztowania. Gestapo mieszkania aresztowanych likwiduje od razu.
Nwolnienie zakładników. 15 stycznia zwolniono z więzienia 43 osoby,areszto— 
wane przed 5 miesiącami w charakterze zakładników-
Zagi.niony transport żydów do Trawnik. W ub,tygodniu zbiegło',;o’k .3"'r Żydów 
transportowanych-samochodami pod eskortą Ukraińców do obozu w Trawnikącłi ... 
Cały -transport zginął na trasie Rań om-Trawniki . W związku z, tym zaostrzył, 
sit kurs niemiecki "w stosunku do Ukraińców.

Od Redakcji.
Materiały nadsyłane do1 "Wsi" usilnie prosimy pisać wyraźnie i tyl­

ko po jednej stronie arkusza.
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